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Telegraficzne wiadomości.
P a r y  ź ,  13. S ie rp u ia .—  Ju tro  odbędzie się znów posiedzenie konferencyi.
Dzisiejszy M o n i t o r  donosi o przyjęciu cesarza w Q u im p er  przez lud 

i władze.
Giełda nie w najlepszćm usposobieniu.
P a r y ż ,  14. Sierpnia. — Cesarz przybył* do 1’Orient. Dziś znów  się od-.

było posiedzenie konferencyi.
L o n d y n .  14. Sierpnia. —  Z Nowego Jorku  przybił parowiec z bU2,UUU 

dolarami i wiadomościami dochodzącemi do 31. Lipca.i Pan Jeoez p rzy b y ł  jako 
pełnomocnik z Nicaraguy, aby ukończyć układy o drogę przechodową na P a ­
namie. ■ , .

L o n d y n ,  15. Sierpnia. —  Drogą urzędow ą z Aleksandryt odebrano tu 
wiadomości z Bombaju z d. 19. z. m. W edług  nich wojska angielskie rozło­
ży ły  się w Gwaliorze. Jenerał Bose wyzdrowiał i objął znów  dowództwo 
nad swoją dyw izyą .  Jenerał R obert  wszedł do Jeypore  w d. 3- Lipca i ścigał 
powstańców, którzy  ku południowi cofali się. Jenerał Hamilton p rzyby ł 
z wojskami europejskiemi wysłanemi z Bombaju i Dekanu do l o d o m , ponie­
w aż 'obaw iano  się tam w ybuchu niespokojności. Spokojnuść zdaje się zresztą 
wracać we wszystkich częściach indyjskich, chociaż 20  do 30 ,000  powstań­
ców stoi w polu. Czasy dżdżyste  nastały pod dobrą wróżbą.

T u r y n ,  11. S ie rpn ia .—  W edług  tutejszych dzienników mają się w ciągu  
tego miesiąca zgromadzić deputowani gmin, których to dotyczy, celem nara­
dzenia się względem w ybudowania  kolei żelaznej konnej z Kantalupa do Owady.

K o n s t a n t y n o p o l ,  7. Sierpnia. —  Sułtan  iwraz z bratem, swoimi synami 
i wielu ministrami popłynął na morze Marmora na now ym  szrubowcu p r z y b y ­
łym  z Anglii. S p o ry  coraz zaciętsze mnożą się między T u rc y ą  iP e r sy ą .  Cho­
dzą pogłoski, że wielki w ezyr Ali basza ustąpi a w jego miejsce obrany zosta­
nie wielki admirał Mehemcd Ali. Komisya w o jskow a, składająca się z 25 ofi­
cerów pod dowództwem jenerała Kuczkowskiego, uda się przez ba tum  na g ra ­
nicę tureekp-rosyjską. Pan Lesseps wyjechał do Odessy. Spokojności meza-
kłócono powtórnie w Kandyi. .

A t e n y ,  7. Sierpnia. —  Rada gminna postanowiła na czesc króla Uttona 
wystawić posąg jem u na g łów nym  placu na Hermopolis i tym  końcem rozpi­
sano konkurs.

B e r l i n ,  15. Sierpnia —  Najj. Pan raczył nadać byłem u landratowi 
v. A r n i m o w i  z Krocblendorfu pod Boytzenburgiem, godność szambelańską- 
i byłemu lekarzowi batalionowemu Dr. H a s s e l  w Berlinie ty tu ł  radzcy zdro­
wia; tudzież inspektorowi policyimiejskiej A l b r e c h t o w i  w Hali ty tu ł  radzcy

policyjnego, dziedzicowi nakoniec K a h l e r o w i  w  Miiggenburgu powiecie Neuss 
ty tu ł  radzcy ekonomicznego.

B e r l i n ,  14. Sierpnia. — Królowa angielska i książę małżonek przybyli 
dnia 12. b. m. wieczorem do Poczdamu. K ró low a, która otaczała się konwen- 
cyonalnemi formami w Cherbourg!!, złożyła tu pu rp u rę  i okazywała się tylko 
matką czułą i miłą krewną w kole rodziny królewskiej.  J ‘ kr. w, książę pruski 
oddał swój zamek Babeisberg królowej i księciu małżonkowi na pomieszkanie, 
w którym także pomieścił królewnę i królewicza F ryderykostw o  Wilhelmostwo 
ta k , że pozostawać może królewna z dostojną sw ą  matką nieustannie. J. kr. 
w. książę i księżna pruscy mieszkają w domku znajdującym się w  ogrodzie ba- 
belsbcrgskim. _;dzie zwykle na herbatę się zgromadzano. Członkowie rodziny 
królewskiej,  którzy byli się rozjechali w różne strony, wszyscy wrócili do 
Poczdamu. Równie książęta Wilhelm badeński, A ugust wirtembergski i Karol 
Hohenzollern Sigmaringeu przybyli po Poczdamu. W szystkie królewskie zamki 
w Poczdamie są zajęte przez dostojnych gości i orszaki. Hotele i p ry w a tn e p o -  
mieszkauia przepełnione są cudzoziemcami, pomiędzy którymi najwięcej jes t 
Anglików, ale i Rosy an nie brak. Oficerowie z załogi poczdamskiej w y p ra ­
wiają wielkie korzo na w odzie ,  jakiego Poczdam dotąd nie by ł  świadkiem. 
Królowa angielska z swoim małżonkiem odwiedzą po razy  kilka Berlin, ale bez 
okazałości i uroczystości, a nawet spodziewana parada wojskowa nie nastąpi. 
Po raz pierwszy goście dostojni augielscy odwiedzą Berlin w d. 15. Sierpnia 
i będą tam na nabożeństwie w angielskiej kaplicy, które odprawi kaznodzieja 
Belsou na zamku Monbijou, potem obejrzą pałac J . kr. w. księcia F ryd e ry k a  
W ilhelm a, k tóry  kończą.

W  niedzielę d. 15. Sierpnia przed południem o godz. 111. odbędzie się na­
bożeństwo w kościele katolickim św . Jadwigi urządzone przez posła francu­
skiego z powodu imienin cesarza Francuzów  i cherbourgskich inauguracyi.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Jeszcze angielska prasa nie zoryentowała 
się w ocenianiu wizyty cherboiirgskiej, a ju ż  druga w izyta  j ą  w Berlinie za­
skoczyła. Tłumaczenie tej drugiej w izy ty  jes t  naturalniejsze, bo jes t  w y p ły ­
wem wylania serdecznego. Polityczne kombinacye, jakiemi się zabawiała prasa 
Niemiec południowych, oceniając ten ostatni w y p ad ek ,  znajduje przez tę ser­
deczność macierzyńską swoje rozwiązanie.

Tymczasem podaje P a t r .  Z tg .  z Minden szczególniejszego rodzaju napom­
knienie co do prowizoryura rządowego i u trzym uje ,  że po zała twieniu tej w a­
żnej kwestyi dopiero pomyślą o rozpisania w yborów .

Konferencya paryska odbyła swe posiedzenie wcześniej, aniżeli się spo­
dziewano; sądzą przeto, że jes t  życzeniem zekończyć te posiedzenia około po-

liA W pY  MAUKOWB.
( C i ą g  d a l s z y . )

T rzęsien ie  ziemi zdarzone vy Kalabryi w  roku 1783.
Jedriem z trzęsień ziemi najlepiej i najściślej opi­

sanych ,  którego skutki w  ten sposób najdokładniej 
też "zostały wyświecone, —  bowiem sam kraj był po­
przednio ju ż  znany i naukowo zbadany — było to 
które się zdarzyło  w Kalabryi r. 1783. Przestrzeń 
wstrząśnieuiera ziemi objęta, była dość znaczną, cho­
ciaż zapewne nie tak wielką jak opisane w poprze­
dnich trzęsieniach. Począwszy od wysep greckiego 
Archipelagu Zante, Cefalonii i St.  Maura, gdzie się 
to trzęsienie w końcu Marca tegoż roku uczuć dało, 
i sprawiło nawet zniszczeń dużo w budynkach i lu­
dziach, musiało się ono rozpostrzeć także w eałem 
łożysku morza odgradzającego w y sp y  Jońskie od 
K alabryi,  a w tym ostatnim kraju  objęło przestrzeń 
4 0  mil geograficznych kwadratowych. Cała Sycylia 
i część W łoch aż po Neapol uczuły siłę tych trzę ­
sień, Od pierwszego trzęsienia, które się uczuć dało 
w  Kalabryi w  dniu 5. Lutego 1783 aż do ostatnie­
go, które dopiero przypadło  pod koniec roku 1786, 
upłynęło prawie lat cztery, i zliczono przez ciąg 
tego czasu 1100 wstrząśnięć ziemi. Pierwsze trzę ­
sienie, które jak  powiedziałem przypadło w dniu 5. 
Lutego, zburzyło i zwaliło w  ciągu dw óch minut

całą przestrzeń kra ju ,  zaw artą  pomiędzy zachodnie- 
mi stokami łańcucha Apeninów i Messyuą--w S y c y ­
lii; większa część domów miast i w si,  usianych na 
tej przestrzeni, runęła  w gruzy . W  dniu 28. Marca 
równie silne wstrząśnienie się pow tórzyło , tak że 
reszta zabudowań się dowaliła. Powierzchnia kraju 
cała, wedle świadectwa uczonego Francuza Doioraieu, 
który to trzęsienie opisywał, podnosiła się i opadała 
jak  morze rozbałwauione, co nabawiało mieszkań­
ców wszystkich skutków choroby morskiej. Drzewa 
lasów chwiały się z taką siłą miotane tą burzą zie­
mi, że pomimo iż korzeniami w  nią wrosłe, do ty ­
kały się grun tu  wierzchołkami swemi. Sir Charles 
Lyell,  opisując to trzęsienie, w yprowadza bardzo 
słuszny wniosek, że „niepodobna przypuścić —  po 
wiada on —  by te falowania opisywane w trzęsie­
niach ziemi, zdarzonych tak we W łoszech jak i w 
inDych krajach podległych tym wstrząśnieniom, 
które rozprzestrzeniają się po powierzchni stałego 
lądu, w  pewnym danym kierunku, na podobieństwo 
przebiega morskiej fali, miały całkowite podobień­
stwo z falowaniem płynów. Muszą być one zape­
wne skutkami wibracyi, promieniejącej z jakiego- 
bądź punktu  leżącego we wielkiej głębokości, a która 
dochodząc stopniowo do powierzchni, podejmuje po­
kłady g ru n tu ,  które napow rót opadają. Odległość 
pomiędzy źródłem tego podziemnego ruchu i po­
wierzchnią lądu ,  musi się zmieniać stosownie do

kształtu powierzchni kraju.« ( Principles o f  Geo­
logy  v. III.)

Szczegóły opisów tego trzęsienia ziemi są nie­
zmiernie dziwaczne, i prawie nie do zrozumienia. Na- 
p rzyk ład ,  gdy w  niektórych miastach same tylko 
cięższe budynki runę ły  a lekkie ostały się, to w Mes­
sy nie całkiem przeciwe zjawisko miało miejsce, bo 
właśnie jedne tylko wielkie budynki zniszczeniu cał­
kowitemu nie uległy. T akże wytłómaczyć sobie t r u ­
dno, dla czego gdy całe ulice niektórych miast r u ­
nęły, parę domów zostało w śród  nich niedoświad- 
czyw szy najmniejszego uszkodzenia. Jeden także 
z bardzo szczególnych faktów miał miejsce w  mia­
steczku zwanem Stefano dcl Bosco. Klasztor St.  B ru ­
nona, k tóry  się w tej mieścinie znajdował, obalił się 
wskutek poziomego i wirowego ruchu  ziemi; dwa 
obeliski zaś ,  które stały  po bokach fasady, nie do­
znały w  podstawach swojej żadnej zmiany, i pozo­
stały  w tem samem położeniu; lecz za to kamienie 
k tórym one s łuży ły  za piedestał, skręciły się, nie­
które nawet na 9 cali od pierwotnego kierunku swe­
go, przyczem jednak nie upadły.

Ponieważ ziemia miotała się z dołu do g ó ry ,  więc 
tej przyczynie zapewne przypisać należy wielką ilość 
szczelin w które się ona porozpadała, a które cał­
kiem tak w yglądały  jak  szyba szkła stłuczonego, bo­
wiem od jednego środka rozchodziły się na w szy s t ­
kie strony. Niektóre z tych rozpadlin przepaścistych
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Iow y Sierpnia. Być może także, źe kwestya organizacyi Księstw daleko t r u ­
dniejszą j e s t ,  aniżeli się tego spodziewano. Za rzecz pew ną poczytu ją  to, co 
podaje N o r d ,  źe kw estya  co do interwencyi jeszcze nie jes t załatwiona.

— O s t d e u t s c h e  P o s t  zamieszcza bardzo zajmujący a r ty ku ł  o usiłowa­
niach rosyjskich na całej linii azyatyckich sw ych posiadłości. Po  wielkich ma­
newrach w ojskowych udadzą się obaj wielcy książęta Mikołaj i Michał na liuią 
kaukaską. Mimo to sądzi ten dziennik, że R osya  nie może u trzym ać do tych­
czasowego sposobu wojowania. Celem tej w ojny je s t  ustalenie panowania ro ­
syjskiego w Azy i,  a tc da się osięgnąć walecznością, rozumem i —  pieniędzmi.

Największą atoli czynność rozwija Rosya około A m u ru ,  tam skierowane 
są  prace rosyjskie, aby okolice amurskie zakolonizować, mimo niezmiernej od­
ległości od Petersburga.

Z Fińskiej zatoki wciąż odchodzą okręty , okrążają  trzy  części świata, aby 
dowieść now emu krajowi rosyjskiemu kulturę i zapasy wojenne. Ju ż  p o w y­
stawiano warownie w  tym kra ju ,  flotylla rosy jska  znajduje się na Amurze 
w bezpiecznej zatoce, a jenerał M urawiew z organizował z tamtej strony Baj­
kału dziesięć tysięczną armią. Rzeczą jes t  j a sn ą ,  iż Rosya te r r i to ry um am ur­
skie wybiera za punkt wyjścia swojej polityki, jaką  przyprow adza  do skutku 
naprzeciw Chinom. W  rzeczy samej wyprzedziła o wiele w tych stronach mo­
carstwa zachodnie, z któremi robi w y p raw ę  w Peiho jako  dostrzegacz. Nie 
tylko atoli amurska okolica ma znaczenie we względzie Chin, ale jeszcze we 
względzie A m eryki ,  od której ztąd niedaleko.

N awet przeciwnicy R osyi są  zuagleni podziwiać zabiegi rosyjskie w Azyi. 
Anglicy niemogą się sprzeciwiać tym usiłowaniom chociaż na nie z pewnem 
niedowierzaniem spoglądają. Jeżeli jednak chcą dobrze rozumieć swój obu­
stronny interes niepowinny oba państwa krzyżować robot swoich w A zy i ,  bo 
ta niezmierna część św iata ,  pomieścić je  może dostatecznie.

Jb'rune&M*
P a r y ż ,  10. Sierpnia. — Wiadomość w yję ta  z pism belgijskich, że za- 

miauowauie pierwszych hospodarów nastąpi przez konłereucyą p a ry sk ą ,  ju ż  
dla tego samego nie jes t p raw dopodobną, bo Porcie w tej sprawie s łuży inieya- 
tyw a. Ile się dow iaduję ,  takiego wniosku na konferencyi wcale nie podano, 
raczej zdaje się być rzeczą pew ną ,  że to uastąpi wedle p raw a wyborczego, na 
jakie się zgodzono. Jakie są kwalidikaeye, aby byc obranym hospodarem, 
dotąd nierozstrzygnęła konfereneya jako i w tern nie objawiła swego zdania, 
o ile rządy  Księstw Naddunajskieh mają być upowaźuioue do sekularyzowania 
dóbr klasztorów greckich.

— A ustrya  obstaje p rzy  oporze s wy m przeciw przypuszczeniu pełnomo­
cnika ksiąźęcia Danila przy regulacyi granicy czarnogórskiej. Na pierwszej se- 
syi był on jednak obecnym. Francya okazuje ochotę wyjednać dla Czarnogóry 
małą p rzys tań ; mówią o Spitza ,  miejscu położouem na granicy turecko-dai- 
mackiej ku południu. A us trya  i Porta stanowczo się temu opierają.

Cesarz i cesarzowa w rócą w  sobotę 20. Sierpnia do P a ry ż a ,  odpo­
czną kilka dni w St. Cloud, poczem udadzą się do Biarritz. W  Biarritz zabawi 
cesarzowa pani cały W rzes ień ,  cesarz zaś krótko się tam zatrzyma. Oczekują 
go bowiem w obozie pod Chalons na wielkie m anew ra ,  a 25. W rześnia  wróci 
cesarz do Biarritz po dostojną małżonkę swoją.

P a r y ż ,  11. Sierpnia. — Dziś nie odbyło się żadne posiedzenie konferen­
cy i,  ju t ro  sądzą ,  iż takowe nastąpi.

—  Z listu z Konstantynopola dowiaduję s ię ,  iż usposobienie przeciw 
Europejczykom nie je s t  po myśli w stolicy państwa ottomańskiego. Obawiają 
s ię ,  aby fanatyzm muzułmański nie poprowadził i tu  do ekscesów i zuborzeń.

— Najnowszy rapor t  konsula francuskiego w Raguzie, pana Hecquari 
nie sprzyja  tak Czarnogórcom, jak  pierwszy. Przypisuje  on razem z jeueral- 
nym admirałem p. Jusien Czarnogórcera winę ostatniego starcia się z Turkami.

  P a t r i e  powstaje cierpko na Hanower z powodn nieprzyjaznego
wystąpienia przeciw Denemarkowi. Obwinia H anower o zmienność i nie­
lojalność w postępowaniu. P a t r i e  pochlebia sobie, iż nieprzyjazna polityka 
Hanow eru , k tórą  A us try a  ju ż  potępiła, przebrzmi w bundestagu jak  echo mc
nieznaczące.

—  Książe Malachowy wrócił do P a ryża .

ĄnaUa.
L o n d y n ,  11. Sierpnia. — Dziś z rana o godzinie lOtej puściła się w G ra -  

visand królowa pani z małżonkiem sw ym  do Niemiec przy oznakach radości 
i śpiewu hym nu  narodowego.

—  W iadom ość ,  jakoby  gmina żydow ska w  Londynie lady John Russeł 
w ręey ła  podarek złożony z 3  krzeseł i stołu śrebruego, jes t mylną. Zamierza 
zua raczej z pieniędzy zebranych o tw orzyć  zakład naukow y pod nazwiskiem 
osanownego lorda.

(Kor. C%.) Telegram zawierający treść wiadomości z Bombaju z 3. L i ­
pca, potwierdzający zdobycie przez Anglików Gwalioru, zapewne ju ż  zamie­
ściliście. Mają tu nadzieję, iż powstanie indyjskie w końcu uśmierzonem zo­
stanie. Najskuteczniejszym do tego środkiem będzie rozciąglejsza amnestya, 
jaką  lord Canning, za odebraniem depeszy od lorda Ellenborougb, miał ogłosić 
dla wszystkich wracających do posłuszeństwa, z wyjątkiem tylko tych co się 
dopuszczali k rw aw ych  morderstw. Z  radżów  niektórzy ju ż  się na łaskę rządu  
zdali i bezwątpienia ogłoszenie amnestyi przyspieszy rozwiązanie tćj nieszczę­
snej zagadki indyjskiej, k tóra  tyle krwi ludzkiej kosztowała. Objęcie rządów  
przez królowę i zaprowadzenie nowej organizacyi,  może z czasem zagoi roz ją ­
trzone bolesne rany.

Książe nepaulski Dźung B ahadur,  ozdobiony został przez królowę wiel­
kim krzyżem orderu  łaziebnego. Okoliczność ta dała T i m e s o w i  powód do 
upatrzenia różnych  plam w poprzedniem księcia życ iu ,  które jednak nie są 
wcale rzadkie na dworach rządzców azyatyckich i spisując długą listę nagannych 
jego czynów, osądził go niegodnym takowej ozdoby; w yraził się naw et: źe 
przypuszczenie go do niej jako  poganina, było zbrudzeniem orderu  chrześciań- 
skiego rycerstwa. Zarzu t ten rządowi zrobiony, jes t stronniczy i przebija 
z niego sprzeczność, w  jaką  ten dziennik często z samym sobą wpada. Naprzód 
ordery , z istoty swej nie b yw ają  udzielane za p ry w a tne ,  lecz za publiczne za­
sługi; a co do chrześciaństwa, pod którego pozorem T i m e s  zarzuty teraźniej­
szemu rządowi czyn i,  czemuż on za byłego rządu  ciągle obstawał za p rzy p u ­
szczeniem żydów  do parlamentu? Wszakże i su ł tan ,  choć mahometanin order 
teu sam otrzymał —  czemuż wtedy nie przyganiał ale owszem pochwalał w tem 
politykę byłego rządu?  Rządzca Nepaulu , jak  S t a n d a r d  uwa ż a ,  byl najpo­
żyteczniejszym sprzymierzeńcem Anglii w wojnie indyjsk ie j , by ł dzielnym w o ­
jownikiem i otrzymał tylko zasłużoną nagrodę wojownika, będąc przypuszczo­
nym do rycerskiego bractwa. Co zaś do wyłącznie chrześciańskiego charakteru 
tego rycerskiego o rde ru ,  teu punkt ju ż  dawno rozstrzygnięty na polach S y ry i  
kiedy rycerski król R yszard  Lwie serce (coeur de L ion)  w łoży ł ten order na 
szyję Saladyna niedowiarka. Drudzy indyjscy książęta mogą wyglądać od A n ­
glii tej samej rycerskiej dla siebie ozdoby; a z pomiędzy nich dotąd rządzca 
Gwalioru ks. Scindyi,  niezachwianą swą wiernością, pierwsze nabył do niej 
p raw o.

Co do zbliżających się odwiedzin królowej w C herbourgu , różne krążą  
i czasem sprzeczne wieści. Nigdy nie postało w myśli jak  G l o b e  twierdzi, 
żeby liczyć miano eskadrę do eskortowania królowej, jak  to  w dziennikach 
rozgłoszono. W łaściwie, jedynie  dw a okrę ty  »Royal Albert" i »Renowne 
b y ły  na ten cel przeznaczone, a drugie statki jako  to :  jach ty  osbornskie »Black 
Eagle«, »Vivid* i »Banshy« mają s łużyć  do zabrania lordów admiralicyi z g ro ­
nem ich przyjaciół , a okręt »Urgent« ma zabrać oficerów m arynark i ,  k tórzy  
zechcą z Portsmouth tow arzyszyć  w tej przejażdżce do Cherbourga. Dla ofi­
cerów w Devon port na zaniesione przez nich do rządu żądanie, jakem pisał, 
przeznaczony był »Avon«, lecz ponieważ statek ten ani dość przes tronny ani 
dostatecznie urządzony i bez łóżek »hammocks*, które trzebaby spraw iać , więc 
grzecznie podziękowano za niego. Z  powodu tej omyłki popełnionej przez admi- 
ralicyę, nikt z tamecznych oficerów nie pojedzie do Cherbourga. A mbasador 
francuski książę Małachowy, zaproszony przez lorda Lyons głównie komende­
rującego eskadrą , popłynie z nim razem na okręcie królowej. Na drugiego 
dowódzcę zamianowany, jak wam wiadomo, admirał Frem antle ,  k tó ry  jes t  
wnukiem sławnego admirała lorda Ho w e , przez którego dnia 5. Sierpnia 1758 
roku właśnie ten sam Cherbourg był zdobyty. Przez osobliwy zbieg okoli­
czności, w 100 lat po tym w y pad ku ,  bo 5. Sierpnia ,  wnuk lorda Howe jako

zamykały się wnet po utworzeniu i pochłaniały 
w  sobie wielkie budynki,  magazyny, pomieszkania 
i ludzi. VV pobliżu Oppido, Canoamaria, Terranove, 
Santa -Cristina i Sinopoli,  bardzo wiele w ypadków  
podobnych zdarzyło, t ak,  źe po zamknięuiu się 
tych przepaści,  nie zostało i śladu po nich. Ściany 
ich zamykały się z tak olbrzymią siłą , że kiedy po 
uspokojeniu się trzęsień, robiono poszukiwania w celu 
odkopania i wydobycia cenniejszych przedmiotów, 
to znaleziono, źe wszystkie te budynki,  pochlo- 
nione w raz z tem wszystkiem co w sobie zawierały, 
b y ły  zmiażdżone i zbite w jedną  tylko masę. W e ­
dle słusznej uwagi Karola Lyell’a ,  fakta te mno­
gością sw oją  i ścisiem sprawdzeniem, dają na jzu­
pełniejszą wiarogodność wszystkim^ opowiadaniom 
zdarzonych w przeszłości w ypadków , w dziejach 
często w spom inanych, o pochłanianiu miast całych, 
na miejscach k tórych  u tw o rzy ły  się staw y, lub 
które tylko piaskami się pokry ły . Przepaście u tw o ­
rzone, które pozostały rozwartemi, przedstawiały 
niezmiernie wielkie w y m ia r y ; niektóre z nich wielkie 
b y ły  na kilkaset stóp kw adra tow ych  rozległości. P o ­
między wielu inneini, przepaść, która się u tw orzy ła  
w  obwodzie Plaisano, miała werstę długości, sto 
pięćdziesiąt stóp szerokości i przeszło sto stop g łę ­
bokości; Grimald k tó ry  dostrzegał i opisał te s tra ­
szliwe w yp adk i ,  pow iada, źe niektóre z tych prze­
paści zwiększały się coraz nowemi trzęsieniami ziemi 
ziemi. Niektóre z tych  przepaści zostały zamienio- 
nemi na jeziora — po rozpadnięciu się pokładów zie­

mi —  woda się z nich w ydobyła  i całkiem je  zapeł­
nić zdołała. Jednem z takich jezior) je s t  Lago del 
Tolfilo, które ma prawie 2000 stóp długości (ściślej 
544 metry). 1000 szerokości (286  m.), i 5 2  stóp 
(16. m.) głębokości. Sprawozdanie urzędowe w y ­
kazuje ogromną ilość, 215 jezior w ten spób u tw o ­
rzonych, do których zaliczyć także trzeba i małe 
stawy. Niektóre wody ciepłe mineralne, wedle s p o ­
strzeżeń, wzmogły zaocznie stopień swój tem peratu­
ry , i zaczęły się wylewać bardziej obficie; miało to 
miejsce naprzykład z cieplicą św. Eufemii. Okolicz­
ność ta dowodnie przekonywa o ścisłym związku, 
w jakim się znajdują  wody ciepłe z w ewnętrzną  tem­
pera turą  ziemi.

Jednem także z niezmiernie ciekawych zjawisk, 
k tórych  liczne przykłady przedstawiło trzęsienie zie­
mi Kalabryi,  było ślizganie się po sobie pokładów 
gruntów . Niektóre z nich naprzykład , poodryw a- 
wszy się z miejsc bardzićj wyniesionych, z całą ro ­
ślinnością drzewa, krzewów i zbóż, które j e  p o k ry ­
wały, ześlizgiwały się i staczały w  głąb dolin, a nie­
które nawet w łożysko rzeki, której bieg zatamo­
w awszy, zmusiły j ą  do utworzenia szeregu jezior.  
Co je s t  niezmiernie zadziwiającćm, to odległość prze­
strzeni,  k tó rą  takie massy przebyw ały ; naprzykład 
jedna z nich na 200  stóp wysoka i mająca 4 0 0  stóp 
w średnicy, prześlizgnęła się przez pięciowerstową 
przestrzeń. Dziwne niekiedy fakta dają się napoty­
kać w sprawozdaniach u rzęd ow ych ,  dotyczących 
tych klęsk. N aprzykład  w Seminara, winnica cała

i plantacya drzew oliwnych zsunęły się w odległości 
20 0  stóp, w dolinę głęboką na 6 0  stóp. Mały do- 
mek zamieszkały, który  się znajdował na tej części 
odwiecznego g run tu  doliny, został w raz z nią na 
inne miejsce przerzucony i to w  sposób tak łagodny, 
źe mieszkańcynie doświadczyli najmniejszego w strzą -  
śnienia. Drzewa zaś oliwnego ga ju ,  które na tym  
gruncie rosły , w  niczem także nie zostały uszkodzo- 
nemi i w ydały  w następnym roku obfity plon. P r z y ­
toczę jeszcze d rug i ,  dziwniejszy może fakt, o p rze­
niesieniu całej części miasta, z jednego miejsca 
na drugie.

Dwie części gruntu, na których zabudowana była 
znaczna część miasta Politsina, bowiem pokryta  kil­
kuset domami, oderwały  się i ześlizgnęły w w ąw óz, 
przebiegłszy prawie werstę przestrzeni. Domy w p ra ­
wdzie rozwaliły się, lecz wiele osób w yszło  cało 
z śród tych ruin. Wiele jeszcze moźnaby p rzy to ­
czyć faktów podobnych i tem dziwniejszych, źe ani 
domy przeniesione, ani domy przemieszczone nie do­
znały żadnych wstrząśnień, zachowały względem 
siebie jednakie położenie i mieszkańcy ich ocknęli się 
cali w swoich własnych mieszkaniach i na sw ych  
własnych g run tach ,  z całym dobytkiem n aw et,  
w odmieunćj tylko miejscowości, której w pierwszćj 
chwili rozeznać im było niepodobna, aż potem do­
piero, po rozpatrzeniu się w  tych ziemi ruinach.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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drogi admirał przybędzie do Cherboorga z królową angielską w odwiedziny do 
cesarza francuskiego. Co do przyjęcia tam królowej W iktory i, czy Najj. Pani 
wysiędzie na ląd , czy przyjęcie to skończy się jedynie na pokładzie okrętu »La 
Bretagne*, nie ma także nic pewnego. Statua Napoleona L, jak N o rd  pisze, 
ma podczas bytnos'ci królowej zostawać pod zasłoną i dopiero po jej wyjeździe 
dnia 8. będzie inaugurowaną. Królowa wróci dnia 6. do Osborne, a 10. udaje 
się w podróż do Poczdam u, gdzie zabawić ma do 28. Sierpnia.

Na polecenie rządu tureckiego zbudowano tu parowiec kanonierski i w tych 
dniach spuszczono go z warsztatów na rzekę, w obecnos'ci Salih baszy wice­
admirała tureckiego. Jest on z plaskiem dnem, ze szczególnem zastosowaniem 
całej jego budowy do żeglugi rzecznej. Imię mu dano na chrzcie »Bojana«, 
pierwszy raz nie tureckie lecz słowiańskie, od rzeki Bojany, a to z powodu jak 
tw ierdzą, iż ma być nźyty na niej do działań wojennych przeciw Czarnogór- 
com. Obito już  miedzią i pospieszają, aby za dni 14 był całkiem przygoto­
wany do żeglugi na przeznaczone miejsce. Nieprzyjemnym on dla Czarnogóry 
może stać się tam gościem od południa i od wschodu. W edług depesz przez 
rząd otrzym anych, znowu świeży miał być atak przez 3000 Turków  na prze- 
duie straże czarnogórskie, skutkiem którego Czarnogórcy mieli się cofnąć w góry 
z utratą 5. zabitych a 8  rannych. Miało to się stać 24. Lipca! Uważając na 
usposobienia obu stron ku sobie, niepodobna, aby zawieszenie broni między 
nimi mogło być ściśle zachowaue.

Znany powieściopisarz G. Jam es, który konsulowski urząd sprawował 
w Richmond w Stanie amerykańskiej W irginii, przeznaczony jest na konsula 
do Wenecyi.

Zakończam wiadomością, która może być ciekawą dla miłośników staro­
żytności na przyszłomiesięcznej wystawie archeologicznej w Krakowie. Na je- 
dnem z niezbyt dawnych posiedzeń tutejszego towarzystwa antyk wary uszów 
(Antiquaries Society) czytano rozprawę kapitana Sm yth o »Horologii«, czyli 
sztuce zegarmistrzowskiej. W  tern piśmie zrobiony był rozbiór wielce cieka­
wego zegara, danego w upominku przez króla Zygmunta swćj małżonce kró­
lowej Bonie, a który zabytek przechowuje się w zbiorach tego towarzystwa. 
Jest on z roku 1525; a ta data znajduje się na nim wyrażona. Opisany też 
był w tćj rozprawie niemniej ciekawy zegar z pałacu windsorskiego, który 
także był upominkiem od Henryka VIII. dla nieszczęśliwej jego małżonki Anny 
Bolcyne, a później ściętej w Tower. Była ona jak wiadomo, matką sławnej 
królowej Elżbiety.

Kronika miejscowa.
M ię d z y c h ó d ,  11. Sierpnia. —  U gościnnego tutejszego S. skradziono 

1600 tal. Niejaki Muller koraisioner jechał razem z byłem strażnikiem bra­
mowym z Skwierzyny Fussgangiem, z Radosza do Międzychodu. Fussgang 
zasnął i za przybyciem do gościńca pomienionego nie wiedział, źe towarzysz 
jego podróży Muller zabrał torebkę jego podróżną z pieniędzmi. Muller stanął 
w  innej oberży, zagrzebał nazajutrz pieniądze poza miastem przy drodze ubo­
cznej, a zostawszy uwięzionym napisał list do szwagra, aby pieniądze w ozna- 
czonem mu miejscu wydobył. Za pośrednictwem więźnia H. i handlarza Kriick- 
steina dawniej karanego za oszustwo miał list ten się dostać do szwagra M ul­
lera, ale Kruckstein otw orzył list i w ydobył z oznaczonego miejsca wraz 
z handlarzami Seligmanem i Birnbaumem z Skwierzyny 540 tal., któremi się 
podzielili. Uwięziono ich, ale tylko 5 tal. przy nich znaleziono, resztę mieli 
przechulae. W  dniu 7. znalazła B. z Wielkiej wsi 500 tal. szukając ich dzia- 
baczką, a wskutek poszukiwań sądowych znaleziono przy świetle latarni 5 dublo- 
nów i 4 pojedyncze lujdory. Do dziś dnia atoli reszty 500 tal. nieodkryto. Po­
szukiwania wciąż się odbywają.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu,
Zgromadzenie dnia 14. Sierpnia 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) przy małym obrocie niemal o jednego talara 
w cenie spadło; na Sierpień 44 pien., na Wrzesień Październik 44>- pł. list. 
i pien , na Październik Listopad 45£ pł. list. i pien.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) bez wielkiego odbytu, w cenie nieco 
lepszej; w miejscu (bez beczki) 1 6 |— lT-g- (z beczką) na Sierpień 17 pien., na 
Wrzesień 174 pien., 1 7 | list., na Wrzesień Październik 174 pien.

WIffi4l©iM©si©l laan«II®we.
B e r l in ,  14. Sierpnia.

Pszenica 6 6 —87 tal.
Ż jto  4 8 —484 tal., na Sierpień i Sierpień Wrzesień 4 7 —4 6 |— 474 tal., 

na Wrzesień Październik 4 7 J— 47—48 tal., na Październik Listopad 4 7 —4 8 J 
tal., na Listopad Grudzień 4 7 |—48£ tal., na Kwiecień Maj 4 9 ^ —50^ tal.

Jęczmień wielki 39—42 tal.
O wies 32— 38 tal.
Olej rzepiowy 154 tal., na Sierpień 154 tal., na Sierpień Wrzesień 15\  

tal., na Wrzesień Październik 154 tal., na Październik Listopad 1 5 |—f  tal., 
na Listopad Grudzień 15 f tal., na Kwiecień Maj 15f tal.

Olej lniany 13 tal.
Okowita na Sierpień i Sierpień W rzesień 194— 2 0 — 1 9 | tal., na W rze­

sień Paździerik  19® — 20 tal., na Październik Listopad 20 tal., na Listopad 
Grudzień 1 9 |— 20 tal,, na Kwiecień Maj 214 tal.

S z c z e c in ,  14. Sierpnia.
Pszenica 73 tal., na Wrzesień Październik 724 tał., na Październik Li­

stopad 73 ta l., na wiosnę 75 tal.
Żyto 46-J- tal., na Sierpień W rzesień 46— 4 5 f  tal., na W rzesień Paźdzernik 

i Październik Listopad 46 tal., na wiosnę 49 tal.
Olej rzepiowy 15 tal., na W rzesień Październik 15£ tal., na Październik 

Listopad 15 l tai.
Okowita 18£ proc., na Sierpień Wrzesień i W rzesień Październik 1 8 j 

proc., aa wiosnę 174 proc.
G d a ń s k ,  14. Sierpnia. — Pierwsza połowa tygodnia była mglista i po­

chmurna z małemi przechodniemi deszczami. Ostatnie dni pogodne; a upały 
nieznośne tropikalne. Resztę wszakże zboża można było sprzątnąć. W yda­
tek tegorocznego zbioru jest bardzo nędzny. Pszenica obrzednia w połowie 
wyrosła a w części zgniła. Jarzyny nędzne, siana mało, koniczyny stracone. 
Kartofle tylko najświetniej się przedstawiają.

Toruń przebyło pszenicy szefli 68 ,520, żyta 48,420 jęczmienia 1920, 
grochu 6420, rzepaku 360 , belek dębowych 14,119, sosnowych 23,111 , bali 
dębowych łasztów 51.

Targi angielskie były najobojętniejsze. Kupujący nie wchodzili w  interesa, 
tratizakeye więc albo były niepodobne albo tylko zniżeniem ceny daw ały się 
przeprowadzać. W  Anglii dobra pogoda sprzyja zbiorom.

Skutkiem odrętwienia targów  angielskich, handel zbożowy w całej Euro­
pie zapadł w stsgnacyą i cały obrót interesów w eFrancyi, w Hoiandyi i Ham­
burgu został sparaliżowany.

Ale Szląsk, Saksonia i prowineya pod wrażeniem zniszczonego zbioru 
jakby popłochem przyjęte, rzuciły się do kupna i tak znaczne tu  przysłały 
rozkazy, źe ceny gdańskie o 20 do 30guld . na łaszcie się podniosły i w ponie­
działek do 1500 łasztow po rosnących cenach rozerwano. W  późniejszych 
dniach zapał nieco ostygł i ceny wróciły do stanowiska z jakiego przesadzona 
spekulacya drobnych miast ją  w yzw ały.

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy szefli 108,900, żyta 9330, jęczmie­
nia 3660, owsa 660, grochu 3720.

Płacono za szefel beri. wagi pruskiej Ta l  
Pszenicy 9 1 - 9 3  2*
. » 9 4 - 9 5  2

Zyta 91 i
Grochu 2
Jęczmienia 77— 82 1

W  drzewie znaczne obroty miały miejsce:

sgr.
21
25
24

1
19

fen.
8

10

8
4

Tal.
2
3
1
2
1

ser.
28

3
24
8

22

fen.
4
4
8
4
6

26

Belek sosnowych 1765 sztuk 25 
1080 
1040 

554 
767 

1800 
1440

t t "

l b ^ l l

30'
27 ' 44" 
31' -la."„  1 S
31 ' -LA"„ 15

po 64 sgr. stopa kub.
* 6 4  » »
» 64 »  *
» 8 10 fen. »
» 84 » »
» 5 |  » »

Okrąglaków 1757 sztuk 50' | f "  kopa tal. 500

Kursa

dębowych

jodłowych
zamian

3000
1200
1000

400
300
200

330
45 ' 44" » 280
— -  * 276
— —  stopa kub. 10 sgr.
— — » 15 »

34 do 36 ' 4 f"  4 |  sgr. stopa.
Londyn 200. Amsterdam 1014- 
 ________  Aleksander Makowski <4 Comp.

Przybyli d® Poznania 15, Sierjutia.
B A Z A R . Dobrzańska z Pyzdr, Czajkowska z Berlina, Błociszewski z Przecławia, Sa­

wicki z Rybna, Szołdrzyóski z Lubasza, Szołdrzyóski z Siernik, Łubieński z Kią- 
czyna.

p o n  ^ Ł E M ; ^ lkowski z Pacholewa, W endorff z Prusim.
P O D  K O R O N Ą : Dallwitz z Skwierzyny, Marowski z Gniezna, Alkiewicz z Ujścia, 

Knopf z Międzychodu, Rosenberg z Guiezna.

P O D  m z K M A  \  n 1?I A : nKwai niew;s,ki z W rocławia, Brusarzewicz z Michałowa,
p n n  ^  i  hm rcki z Posadowa, Johannes z W aliszewa.
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą : Sakrzewski z Kargowy, Ebert z Skoków.

Z d n ia  16. S ie r p n ia .
B A Z A R : Trzebuchowski z Brodnicy, Rekowski z K oszut, Karśnicki z M ystek, Szoł- 

drzynski z Lubasza i Skarżyński z Snł awi a .  1 ’

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Pozna­
niu poleca:
Wolne żarty, świstki hum orystyczno-artystyczne 

zebrane przez bocianów polskich. Serya I. Cena 
^  la l. 15 Sgr.

\  “ • zakończyła w P a w ł o w i e  
c. ° f°b 'e swe życie B r o n i s ł a w a  

z K a l k s t e i n o  w,  Hrabina M i ą c z y ń s k a ,  
przezywszy lat 33. Exportacya odbędzie się 
18. t. m. o godzinie 5tej wieczorem do kościoła 
parafialnego w D ą b r ó w c e ;  dnia następnego 
o godzinie lOtćj pogrzeb. 6

Norynberg

OBW IESZCZENIE.
W yrokiem z dnia 3. Czerwca 1850. r. który na dniu 

17. Lipca 1850. r. stał się prawomocnym, są bra­
cia J a n  i Mac i e j  A r n d t  za zmarłych uznani. Naj­
bliższymi ich sukcessorami są według położenia akt 
rodzone ich siostry, M a r y a n n a  z A r n d t ó w  ow ­
dowiała W o l s k a  i A n n a  z A r n d t ó w  owdowiała 
K r o b s k a .  Obiedwie w  roku 1818. żyły  w Kró­
lestwie Polskiem. Odtąd nam nie jest wiadomo o 
życiu ich i pobyciu.

W zyw am y je  zatem lub potomstwo ich małżeń­
skie, aby się u podpisanego S ądu , najpóźniej w ter­
minie
d n i a  2. P a ź d z i e r n i k a  1858. z r a n a  g o d z .  11. 
przed Sędzią powiatowym Ur. K l e m m  zgłosiły,

w przeciwnym bowiem razie pozostałość najbliższym 
sukcessorom, to jest legitymującemu się rodzeństwu 
przyrodniemu i ich potomkom wydana zostanie, i 
przy późniejszem zgłoszeniu się, tylko to by ode­
brać mogły, co z pozostałości jeszcze by się znaj­
dowało. -  J

Środa, dnia 28. Października 1857.
Królewski  S ą d  p o w i a t o w y .  Wydział I.

Ogrodowego potrzebuje Dominium 
W it  od Sgo Michała r. b ., żona jego mogłaby za­
razem byc gospodynią. b 3

Elew gospodarczy szuka natychmiast miejsca 
Kto? poste restante J 5f .  franco Poznań.



W  ś ro d ę  duia  i 8 .  S ie rp n ia  r. b. p rzed  po łudniem  
o godzinie 9tej  sp rz e d a w a ć  b ędę  w lokalu a u k c y j ­
n y m  p rz y  Szerok ie j  ulicy Nr.  20 .  i Butelskie j  N r .  10.

G18RMANI.
5 2  butelek  p rzedn iego  chateau m a r g a u x ,
4 2  » R u e d e s h e im e r ,
2 4  » Mallagi,
2 4  » M a r k o b r u n n e r ,
3 6  » p rzedniego  koniaku i
4 0  » S z w a jea rsk ieg o  A b s y n tu ,

a  to  przez  publiczną  l icy tacyą  najwięcej da jącem u 
za g o tó w k ę .

Mjipschitz, Król. Komissarz aukcyjny.

Dom w O strowie  p rz y  K a l i s k i ć j  ul. 2 8 1 .  
p o ło żo n y ,  daw niej  do kupca  J.  A. R e i  m a  o n a  n a ­
leżący ,  w y g o d n ie  i pięknie  u r z ą d z o n y ,  z su te renam i 
i ty ln y m  spichlerzem  i s ta jn iam i ,  w s z y s tk o  massiv, 
ma b y ć  z wolnć j  ręk i  sp rz e d a n y 1. F r .  offerty  u -  
p ra sz a  się AL. AL. poste  re s tan te  K r z y w i n .

D o m  m ieszkalny  z p o d w ó r z e m ,  og rodam i i ł ąk ą  
j e s t  p o d  k o rzy s tn em i  w a ru n k am i  na lat 5  do zadzie- 
r z aw ie n ia ;  da lszą  w iadom ość  udzieli na m ay łch  G ar-  
b a rach  Nr.  5. M aciej W ierski.

Towarzystwo zabespieczenia życia na akcye w Szczecinie.
Kapitał zakładowy: T n y  MiilOiJ TalardW W p i * .  llUT.

P o w y ż s z e  t o w a r z y s tw o  rozpoczę ło  sw o je  czynności  dnia 3. C zerw ca  I 8 5 f .  i do  osta tn iego Lipca 
r.  b. miało

4 5 8 5  zabespieczeń na kapita ł  1 ,7 6 0 ,8 9 1  T al .
13  » na roczną  ren tę  w  ilości 8 6 0  Tal.

2 1 0 0  p o dp isów  do kassy  zabespieczenia dzieci na 3 5 6 9  dz ia łów .
P ro s p e k ta  »Germanii« i w sze lką  ż ą d a n ą  w ia d o m o ść ,  udzielą bezpłatn ie  podpisani  agenci »Gerraa- 

k tó rz y  do pośredniczenia  p rz y  wnioskach  o  zabespieczenia polecają s ię ,
:  Lł'

nu«,

Juliusz Musolft,
g ł ó w n y  agent.

specyalni agenci

i*©*0ia*ais« s

Rudolf Rabsilber,
j en e ra lu y  agent.

ulicaP an  ifiichaetis A seh 9 P o z n a ń ,  
W o d n a  8.

» JakÓ b Biley Stein, P o z n a ń ,  ulica 
D om in ikańska  4.

» Ernest & lider S,  W o l s z t y n .
» f i .  / i .  BSnsse, R a w i c z .
>> J u liu sz  iEichstędl, Piła

seph, 
?##?«

P l e s z e w .  
'sender tOstTO‘P a n  H erm a n n  Josej 

» Z y g m u n t Erie-
WO.'.'fv

» I. H r y  S Z C W S k l ,  Inowrocław.
• G. A. M ar we g, Ostrzeszów.
» H errm a n n  S ch e ffter , Nakło, 
» Ml. W aldow, M i ę d z y c h ó d .

\m
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'%a'nim rozpoczniemy spisanie inwentury i odbierzemy nowości jesienne, mamy zamiar wy- 
^  przedad starsze towary" i zniżyd je ile możności w cenach, iiozprzedaź ich przeto rozpoczyna­
l i  my juz teraz i pociągniemy ją  aż do 21. b. m.
H  Poznań, dnia 14 Sierpnia 1558. M e f je W W  fflw iiim *

Potsdaroer

Towarzystw® Poczdamskie za- 
bespieczenia bydła

istniejące od r. 1849. na w z a j e m n o ś c i ,  i z ao ­
pa trz o n e  konccssyą  do p row adzen ia  in te resów  w 
calem p ań s tw ie  Bruskiem i wielu  pań s tw ach  s ą ­
s iedn ich ,  u rząd za  a g e n tu ry  w  każdem mieście, 
i w  ty m  celu u p ra sz a  się o zgłoszenia  do D y r e ­
k to ra  G. W illinyu  w  Poczdam ie.

|  P r z y j m u j ą  się zabespieczenia byd ła  ro-  
\yategO  i takich ko n i,  któ re  w e d łu g  zasad 

—  * d o  fu rm anek  u ż y te  b y ć  nic m o g ą ,  j a k o  tćź o-
slow  i źrebców  po 3 | f | ,  m !  kon i fu rm a ń sk ich  po 5  £ w ar tośc i  szacunkow ej ,
a i BiÓS/ po 2 4  S g r .  za  sz tukę.  •

W y n a g r o d z e n i e  udziela się nielylko na przypadek zn iszczen ia ,  m ogącego 
nas tan ić  z n a tu r y  lu b  też chw ilo w eg o  przypadku*; np .  przez  z łam anie  n o g . ,  ogieu , uderzenie  p io runa  itd ale

S ? E  f lm  w »rt„paak«
nłnlo sic n iezda tnem  do w szelkiego  uży tku .

P b m  k o n k u r s  M a g d e b u r s k i e g o  a k cy jn eg o  to w a r z y s t w a  zabespieczenia b y d ła ,  u d o w o d n io n o  d o ­
s ta teczn ie ,  iż ty lk o  w za jem ność  poda je  is to tne  zapewnien ie  w y n a g ro d ze n ia  sz k ó d ,  . S ta tu ta  p o w y ż sz eg o  
T o w a r z y s t w a  są do  nabycia  bezp ła tn ie  u podp isanego ,  k tó r y  do  pośredniczenia  w  celu podania  w n .o sk o w  
o  zabespieczenia  i udzielenia wszelkiej  żądanej  w iadom ości ,  chętn ie  się ofiaruje,

P o z n a ń , Wj§ C li§ m Król.  a u k e y jn y  K o m m issa rz ,
b ió ro ,  p rz y  Szerobićj Szerokiej ulicy Nr.  20 .

Angielski Portland Yemeni ofia­
ru je  tanio
P. G. H oepner, wielkie G a r b a r y  N r .  18. 

Przy ulicy .Piekarskiej Nr. 13. B*
p r z y  Odeum  są  od S w .  Michała r. b. pomieszkania  
do w yna jęc ia .

Do kąpieli  poleca ł u g  kóseński ik reu z-  
nachow ski, j»ko  też  sól m orską  

I z y d o r  A ppel,  obok K ró l .  B an k u .

Kurs giełdy berlińskiej.

D la przedsiębiorców  budowli.
P o kryw a n ie  dachów  p rzyb ić -
$£99,U& * ”* - jtmM SasnśAIłrh _

najlepszy.... -----------
k a m i, asfa ltow anym  fill 
tek tura  ogn io trw ałą  p ode jm uje  s.ę z 
g w a r a o c y ą ,  sp rzeda jąc  'o s ta tn ią  pó cenach f a b ry ­
cznych .  Jt-s G rosser, blacharz  w Poznaniu ,  

ulica W  i lhe lm ow ska  N r . , 1 8 .

T o w a r y  na 'bieinik mi p o w ie r z o n e ,  zo s ta ły  p rz y  
p o w o d z i ,  k tó ra  w  okolicach g ó rnosz ląsk ich  liczne 
szkody  w y rz ą d z i ła ,  przez  wczesne ubespieczenie  oca­
lone. .

T o ,  ku  uspoko jen iu  i j a k o  o d p o w ied z  na wielo­
k ro tn e  zapy tan ia ,  i _ *

P o z n a ń ,  dnia 14. S ierpn ia  1858-Antoni Sf/nnutt.

m Dom inium  PopÓwko  p o d  S z a ­
m o t u ł a m i  ma 2 0 0  owiec  m ac io r  m ło ­
d y c h ,  z d r o w y c h ,  do  sprzedania.

gJS J ,  Dom inium  H ę b iC Z  _pod Ś r o d ą  
Wf ma b a r a n y  z d ro w e  z ś redn ioc ienką  weł- 
o i i l k n ą  do  przedan ia .

D O  S I E W U
o t r z y m a m y  w  tych  dniach z o k rę tu  »Dorothea« z H ol-

p U  9 l > v U d  O  p i V t b ' ^ V '  *4 u o o a i i v u u  «  *»

lecamy tak o w e  w  przednim  g a tu n k u  i ba rdzo  tan ich  
cenach.

R ó w n o cześn ie  polecamy d o  s i e w u  rzepik
w ielki i m a ły , M iebilz, rozm aite  
g a tu n ki ko n iczyn , lucerny, ty-
mateusza • wszelkie teraz  do s i e w ó w  j e ­
s i e n n y c h  p o t r z e b n e  nasiona p r z e ­
m ysłow e, traw  i leśne.

P o z n a ń ,  dnia  15. S ię rpn ia  1858-
SSracia Auerbach.

Z am ów ien ia  na  zy to  i pszen icę z  p ro ­
bostwa  p rz y jm u je  p . G. H oepner.

Nasienie rzepy ścierniskowej
o t rz y m a ł  z n ó w  w  św ie ż y m  g a tu n k u  i poleca

N . C alvary, S z e ro k a  ulica 1.

K u c h a rz  w  HębiczU  pod Ś r o -  
l a g K r ^ d ą  ma d w a  m łode  ch a r ty  vvr p ierw szćm  

P j p l p t f e f e p o l u  z dob reg o  pom io tu  za  b a rdzo  m ie r-  
ą  cenę na  p rzedaż.

s t t i - Na p r kuraF. i
Dnia 14 Sierpnia 1858

pR .
p a p i e ­
ża  hi i .

K<‘t W! - 
z n ą .

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . . U ___ 101 i
dito . . 101* —
dito z roku 1856. , . . 101# —
dito z roku 1853. . . 4 9 5
dito  z ro k u  1854. . . . *4 — —

Obiigi d ługu  skarbow ego . . . . . .  . 3 i i — 85*
dito prem iów  handlu m orskiego , . — 1 — —

dito M archii E lek to ra ln e j i Nowej 34 ' —

COGO

dito  m iasta B e r l in a .................. ... 1014 -----
.Li to dito ..................* 3 4 ___ 834

E is ty  zastaw ne M archii E lek t, i Nowej 3 ' 8 5 |
dito P ru s  W schodn ich . 3 l 83
dito P o m o rsk ie ...................... 3 *

-t?

GO —

dito W .. X. Poznańskiego 4 ____ 994
dito W . X .  Pozn. (n o w ej . i — 874
dito S z lą s k ie .................. , 3 |

Ł-f*
r-0QO

dito P rus zachodni ch. . . 31 — 824
B ilety  ren tow e P o z n a ń s k ie .................. 4 _ _ 934
L o u isd o ry ................................ • • • • . . . . . — 1094
X kcye kolei Żelazn IS ta rog r 'Pozn*n*k 34 9 0 |

( M Y  - T A R G O W E  j

Dnia 16. Sierpnia
1858 r.

w m i e ś c i <* P o z n a n i o.. 3 o d
f i t .  |  t a ł

J o
| t a t . ! s *c p . 1 s f f r . j l i i

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy ś re d n ie j .; .   ......................
Pszenicy o rd y n a ry jn e j ......................
Żyta przedniego , s z e fe l ..................
Ż yta  lżejszego.......................................
Jęczm ienia d użego , sz e fe l. , , . .
Jęczm ienia m ałego  ..............
O w sa , s z e f e l .......................................
G rochu .do  go tow ania, szefel . . .
Groch na pastw ę .............................
Rzep z im o w y ....................................
Rzepik z im o w y  ...................... ...
Z iem niaków , szefel   ......................
M asła , g a rn iec ;, .  .........................
Siana , c e n tn a r ................................ ...
S łom y, kopa po 100 fu n t. w . Z. c. 
S p iry tu su  (beczka 12 0 k w .)8 0 f T ra l.
dnik 14. S ierpn ia .................................
dnia 16. » ..................................
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